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.7(e;. wy chlopl! 
Patrz G lo w acki na lias z nieba, 
Jaj" it} teraz będziem bronić, 
Twej od wagi nam potrzel5a, 
By tan cbłopski o 'wohodzić. 

Hej wy chłopi! tylko żwawo! 
),1 y walczymy uie dla zysku; 
XiE'ch nam wszyscy krzykną 1.)1·u WO, 
Dość już nędzy, do~ć ucisku. 

Chłopi serca od ważneo-o! 
W. o 

Jęc z l'ado~ciq za "piewajmy, 
Zwalczym w proch niewief'l.L\cego, 
Wl'Ogów iQ te~ nie lękajIll ~ . 

Naprzód! duchem i ol'E:~elU! 
Bo wódz ~miały nam przewodzi, 
Zdrajca pierzchnie, my zwyciężY11l , 
To na chłopów oswobodzi: -

f Y nie 71otem, ani zdradą 
Nieprlyja~iól pokonamy, 
Tylko' zgodą, dobrą radą 
Poka~eJlly, co to chamy! 

J. R. 

Bogactwo 
narodu. 

W dzi 'iejszych czasach wszy­
~e~ gonią za pieniędzmi, kt.óre 
Jakoby taly SIę wyobrażeniem 

szczęścia. ą tacy, którzy twier- \je pecunia, wła 'nip. od owego 
dzą, że zbogacenie jednostek, wyr'azu pecu. Wreszcie pood­
przyczynia bogactwa krajowi. kopywano kopalnie, najprzód 

Czy rzeczywiście bogactwo miedzi, potem srebra i złota i 
kraju i narodu polega li tylko wtedy to zaczęto tych metali 
na pieniądzach? używać jako pieniędzy. 

Wiemy z badań tłc2..onych Kiedy Hiszpanie l{vyli w 
zperaczy, że w dawnych wie- Ameryce olbrzymie kopalnie do­

kach nie było pieniędzy. Z po- ta, mnóstwo ich porzuciło pracę 
czątku ludzie wytwarzali ,, ()bie w kr'aju, katdy starał się tylko o 
sami wszystkie przedmi0ty do złoto, myśląc, że tym sposobem 
życia potrzebne. Z czasem, gdy stanie się bogaczem. Wskutek 
co,raz więcej rozwijał się w ezlo- tego pola leżały odłogiem, war­
WIeku rozum, każdy braI i't do sztaty opustoszały, opustoszaly i 
takich zajęć, do jakich czuł szkoły. Ale oto wkrótce okazał 
'zczególne uzdolnienie i \\' ten się brak chleba, mięsa, odzieży, 
sposób powstar handel zanl!en- słowem rzeczy koniecznie po­
ny. . trzebnych. Po drogach i na uli-

Taka wymiana przedmi,'lów cach ~iast jęc~ato mnóst\yo 
była z wielu po'wodów niewy - zgłodm.ałych. ludZI; rzucano. Im 
godną i mogla ię odbywać złoto, Jako Jałmużn~, a om ze 
tylko w pobliżu, gdyż wiezć ,~lbo zlotem w ręku marh z głodu. 
nieś' cos "na Illep!,wne" CI't:sto Powie kto: wszak mogli Hisz­
się nie opłacało. Ze by tedy ta- panie sprowarlzić żywność i inne 
ką \\ ~ mianę ułatwić, ludzie za- przedmioty po~yteczne z zagra­
częli uzywać do płacenia za nicy, skoro mieli obfitość pit!­
przedmioty rozmaitemi rzeczami, niędzy. Nie tak to latwo Je -
niwnież w danej miejscowości nak nakarmić zgłodniałych i .tO 
cennemi. Tak w AbisJnii, grlzie wielką li~zbę miljony całe, jeze-

I"oli bardzo malo. płacili solą; w li w kraju glód zapanuje, zwl~­
Pol ce placiIi futrami rozJfJaite- szeza wobec fatalnej komuU1-
mi; \\ Nowej Zelanuji ~1I zo- kacji, jaka w tych dawnych cz~-
nym 'ZŁ0kf ' zem; w jrdnrj z pro- sach panowała w Europie. ChCl: 
wincji arryl\ań kkh J'zadkiemi wo ć tedy n3 pieniądze, . ch~c 
muszt'lkull'li mM 'h i('mf; w taro- używania bez pracy. lemstwo 
żytnym RlV.nie hydlem, które srodze zemściły się na Hi z})a-
nazywano \.;ecus. Kiedy w Hzy- nach. . . . 
mie na tały pieniądz<.', nazwano Je t w tim dowod mezblty, ?e 

Rodzice l1czcie dzieci wasze cz tać i pisać.! 
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nie pieniądze stanowią bogac- ma dołączone do jakiegoś poda­
two narodu, ale obfitość rzeczy nia w krajowej radzie szkolnej 
pożytecznych. we Lwowie, i prosił o pozwole-

Powie na to niejeden, iż przy nie pozostania przez kilka dni w 
dogoanej komunikacji, jaka dziś klasztorze ze względu na bl'ak 
wszędzie jest zaprowadzona, utrzymania i mieszkania. "Cspo­
trudno o klęskę głodową i byle- koił przełożonego dalej, że wszy­
by był dostatek pieniędzy, wszy- 8tkie formalności załatwi z kla-

, stko można sprowadzić. sztoru piśmiennie w przeciągu 
Bez wątpienia. Le(~7. wkrótce kilku dni. Ujęty prośbami IJr~e-

strojona w. kosy i chor'lgwie o bat'wach 
narodowych. Podczas nf\oożeństwa, w 
którcm uczestniczyli weterami, cech 
szewców ze sztandarami, krakowskie 
cecby i licznie zebrana publicznoM, od­
śpiewał pieśni żałobne chór miejscowy. 
Po nabożeilst N'ie odśpiewali zebrani w 
ko~ciele szel'eg pieśni patrjotycznych. 

pieniądze wyczerpałyby się, po- ło~ . )ny, aczkolwiek niechętnie, 
zostałaby nędza. zg Jdzil się bliżej nieznanemu Uprawa z·.emi 

Wszystko więc prowauzi Jo ułlodzieńcowi udzielić kilkudnio· -
tego, że tylko obfita wytwor- wej gościny. 
czość kraju stanowi o jego bo- Galkowski skromną miną i po-
gactwie. bożną pozyskał sobie prawip w Każdy z was zna węgiel i wie. 

Kto zatem osobiście zdobywa jednej chwili przychylność za- jak on wygląda. Je~eli węgiel 
pieniądze, a nie przyczynia się konników i dostęp do wszelkich mocno w powietrzu rozgrzejemy, 
niemi do wzmożenia wy twór- zabudowal\ klasztornych i ko- to się on zapala i spala, to zna­
c7.ości 'wla::;nego kraju i lIarodu, ściola. Na t0 tylko widocznie czy znika, pozostawiając po so­
ten kraj swój i naród ubOiy, jest czekał bo d. tS-go z. m , zakra- ble tylko odrobinę popiołu. Ten 
zatem złym jego synem, złym dlszy ~ię w nocy do k~śriola i popiół wtaśdwie nic z węglem 
obywatelem. zabraws~y z tabernakulum ko- nie .miał wspól~ego. ale był jeg~ ' 

Z tego nauka taka, że my Po- sztow ny kielich zloty, wymknął za.Oleczyszc~eOle.m maleryałamll 
lacy nie powinmśmy pieniędzy się sprytnie za furtę klasztorną. mmerB;lnef!1l, k10re pozostały .P<?' 
naszych zapl'acowanych zanosić Dopiero rano zakonnicy, zanie- apal~nlU S,lę węg~a. Ale gdzl~.l; 
do obcych, bo przez to naród pokojeni tajemniczem zniknię- podZIał SIę węglelt .Sp~lIl SIę .. 
nasz tem uboższym się staje. ciem młodzieńca, zaczęli badać Ale co to znaczy, ~pahr SIę? O~o' 
A nam przecież tak dużo potrze- dokładnie kościół i wtedy wy- zno\,,"u tak samo, . .lak palący .Slę: 
ba i my o własnej sile' stworzyć kryli kradzież. Kielich skradzio- wodór połą~zyl 8~ę z tlene~ l u­
musimy własną oświatę narodo- ny, wi-elki, szczeroz~oty, wysa- tworzy~ z nIm. ZWIązek czyh po­
wą, wlasną sztukę, kulturę, dzony drogicmi kamieniami, był lączeme chemIczne, które nazy­
własne instytucje finansowe, pięknym zab)'tkiem starodawnej wamy ~w.asem wę-gl?wym albo 
naukowe dobroczynne i t. p. sztuki złotniczej i wart był co dokladmej bezwodmklem węglo-

Obce rządy pod któremi na- najmiej 1000 koron. Galkowski wy:n. A czemuż my tego kwa­
ród nasz żyje, nie dadzą nam uciekł z lupem prawdopodobnie su węglowego po spaleniu wę­
$rodków na to, -- z naszej stro- do Lwowa, ztamtąd zaś splQ- gla nie widzimy' Bo on jest ro­
ny, więc ani jeden grosz aie po- szony listami gończemi, znikł dzajem powietl'za, gazem, tak sa­
winien przejść du kieszeni ob- bez śladu. N Jjprawdopodllbniej mo jak wodor, jak tlen, jak azot, 
cych. za granicę, gdzie będzie się sta- tylko podczas .. gdy tamte są pier-

S w ó j d o s we g ol Oto ha- raI kielich 8przedać. Jednocze- wiastkami, kwas węglowy jest 
slo, które powinno obow.iązy- śnie sąd karny ze Lwowa nade- związldem, połączeniem chemi­
wać każdego. Polaka, gdzIekol- slał do policji krakowskiej źą- cznem, połączeniem węgla z tle­
wiek "I,yć i mieszkać mu wypa-' danie, aby 8l'esztowala Galko- nem, tak samo jak woda jest . 
dnie. wski~go. "'v'I'. Krakowi~ w pier- połączeniem wodo~u z tlenem" 

wszej pof?wle z. m. mles~kał on jak rdza polączeOlem żelaza z. 
razem z kIlku .. stu~ental~l przy tlenem. Ten kwas węgłowy, tOI 

Kradzież w Klasztorze. ul. Łobzo.\\'s.kleJ, nIe map~c za- połączenie węgla z tlenem nie 
dnego zaJęcIa. jest podobne ani do ~ęgla a~i 
Poznań, 2 bm. Aresztowano tu nie- do tlenu. Z węglem nIe ma naJ­

no klasztoru 00. k:amedułów na ja:'iego Józ~ra Gałkowskiego, który u- mniejszego podobieństwa, bo 
Bielanll~h pod Krakowem przybyl krac11szy z klasztoru na I3ielanach pod jest. gll.zem . bezbarwnym, gdy 
'N połowie z. m. niejaki Józef Gal- Krdkowem cenny kielich zloty, USiłował węgiel jest CIałem stale m c.zal'-
k~wsl<.i i zgłosiwszy się. do pl'ze- spl'Zedut go jubilel'olll tutejszym. nem, do tlenu jest o ~yle podo-
lozonego klasztoru, prosIl o przy- bny, że jest gazem jak on bez-
.i ęcie do zakonu na braci. zkll. bal'wn'Um, ale ciala Q~'.ganiczne · 
O.hviadczyl, że liczy lat 21, uro- w nim palić się nie mogą, 'Zwie-
dził S!ę w Poznaóskiem, do gi- 8. KOlo, k o rzęta się w nim duszą. Pod tym 
lllnazjum uczęszczał we LWOWIe, p. l IUS l. wzolędem kwas węglowy przy-, 
gdzie skończył kilka klas. Po- po~ina azot, ale od niego różni' 
niewa~ w mowie okłlzywał inte- \V ubiegły wtorek odbyło się się tern że rozpuszcza się dość 
ligencję i pI'zedslawiał się \\'ca- w ko~ciele 00. Dominikanów uroczy- łatwo \~, wodzie, nadając jej 0-· 
Je korzy.stnie, przeło~ony kla- sle nabożeństwo :i.ałobne za duszę Jana rzeźwiający smak kwaskowy .. 
sz.toru. nIe dal mu. z gory o<1po- Kilirlskiego, bobatel'a-SleWca, pułkowni- (stąd nazwa kwas węglowy), że 
wIedzIodmownej, ządał tylko ka 20 p. piechoty wojsk Kościuszkow- jest pochłaniany mocno przez 
pr~edstawi~ni~ so~ie odpowie- skicb, w dziewięćdziesiąt:\ rocznicę jego gaszone wapno, powoduj~c jego. 
dOlCh paplerow l fl...rmalnego cechu szewców. twaI'dnięcie. Gaz, który SH~ wy_o 
z"zwolenia rodziny na wstąpie- ,V presbyteJjum ustawiono rzęsiście dobywa z musują(:~go piwa i na­
IJII' do. zakonu. Gal~owski .za- oświetlony katafalk, przed ktÓl'ym znaj- daje m.u sma~ ol'zeżwi~jący, ga7; 
('/ął ~Ię Homaczyć, ze papIery 'dowala się pamiąt1..owa tablica, Jlrzy- znajdUjący SH~ w tai{ zwane) 
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wodzie ~odowcj, gaz znajdują­
cy się w niektórych mineralnyc.h 
wodach, tak nazwanych szcza­
wach, jak w wodzie krynickiej, 
szclawnickiej, żcgeRtowskiej i 
nadający im smak przyjemnie 
kwaskowy, to wszystku jest kwas 
węglowy, taki s am jak ten, któ­
ry się tworzy przy paleniu siQ 
węgla. Ten kwas węglowy mQ' 
ż się znowu ląezyć z niektóre-

i ciatami na jeszcze hardziej 
skomplikowane połączenia che­
miczne, tak np. z wapnem two­
rzy lak zwany węglan wapna 
albo inaczej węglan wapniowy, 
Kamiel) wapienny, kreda, mar· 
mur, opoka i tym podohne ska­
ły, z których często tworzą się 
ca e góry, są prawie czystym 
wp.glanem wapna. Rozpisałem 
się dluźej o tym k watiie węglo­
wym, bo jak zaraz zobaczymy 
je t on dla żywienia się roślin 
bardzo ważny. Znajduje się on 
w pow ietrzu pozornie w niewif'l­
kiej ilości, bo w 10 l ySlącach 
kwa!'t powietrza jest go tylko a 
kwart, ale że ilość powietrza ota­
czająca naszą ziemiQ jest nie­
zmiernie wielka, więc i calkowi­
ta ilośf tego kwasu w~gJowego 
\\' powietrzu jest bardzo duza, 
Otóż, zdziwicie się może, gdy 

\ am powiem
1 
że cara ma ~a wę­

gla, jaka znajduje się, w rośli­
nach' jest przez nie pobierana 
wlaśnic z owego kwa~ll węglo-

w~go, znajdując.ego ~ię,,~. po- ~wieiani~ w stajniach powietr,za 
wlCtrzu, A że, Jak wldzlehsmy, Je t konlecznem, przyczem Je­
węgiel stanowi prawie polowę dnak unikać należy szkodliwego 
calej suchej masy roślinnej, więc dla zdrowia zwierząt przeciągu, 

z tego wynika, że p~awie pol.o~ę 6) Należałoby jeszcze na tom 
s~vego . po~a.rmu bJO~ą ,I'O lmy miejscu przypomnIeć naszym g9-
n~e ~ Ziemi, ale z powl~tr.za .. Ale spodarzom jak w;.linem dla zdro­
nIC Jedn~mu z was prZYJdZIe na wia, jest utrz.ymanie skól'y zwie­
myśl:. eJ c~y to t~lko prawd~, rząt w ezystości. Skóra zwie­
czy Sl(~ ,ludZIe U~LCnt czase~ I~le rzęcia na powierzchni swojej ma 
pomylJlI, że ~akle rzec,zy .mO\"I~, mnóstwo drobnych, wolnem 0-
~ to~ p!·ze.cle my wldzml~, ze k.iem nic widzialnych olworów, 
J~k. zlcm~a,Jest .cza~n.a, to ,sl(~.na czyli tak zwanych poró·,v. Tymi 
~le.J wla ~I.e najlepIeJ r~d7.l, aJak kanalikami wydzielany bywa pot 
z~łta, to I Ja~ow~. :\, kIedy, wę- z ciala, a takze mają oce drugie 
~Iel czarny I Ul odz~Jna zl,~mla zadanie, t..I. umotliwiają częś­
~zarna, to pe\'.~no nie d,la. czego ciowy przypływ powietl'za do 
m~eg?, ~ylk.o, ~e, w tal{leJ cz~r- krwi. Jeżeli te otworki zostaną 
ne} ziemi wlę,ceJ Jest węg~a, W,lę.C zatkane kurzem i nieczystościa­
tez dla tcg~ .J,e~t ona Ur?dzaj 0l8J- mi, ~rzeto nie ,mogą już one 
~za:. bo . \~I,ęceJ tego \, ęgla do- spelnlać naleŻyCie swoJego za­
::stal Gza losImom. dania. a wskutek tego 'lel'pi ca-

o leczeniu 
inwentarza żywego. 

5) C z Y s t e p o w i I J t r z e w 
stajniach jest dla zdrowia zwie­
rząt niezbędnem; gdzie nie ma 
w sta.jniach dobrego powietrza, 
tam z wierzęta nie mogą w yzy­
skać w należyty sposób zadawa­
nej im paszy, są chude i naba­
wiają ię czę~to niebezlJieczny(',h 
chol'ób płócnych, Olau'go też od-

ly organizm zwierzęcia. Zwie­
rzęta nię utrzymywane czysto, 
nic wyzyskują dohrze zadawa­
nej im paszy, trzymają się zwy­
kle chudo i skłonne są do roz­
maitych chorób skómyeh i \\ e­
wnętrznych. Dlatego teź czysz­
czenia zwierząt, (a mamy tu Aa 
myśli nie tylko konie ale i bydlo 
rogate) nie należy u ważać jako 
wymysł ni potr'zebny, ale Jako 
koniec:lność uzasadnioną przp.z 
prawo przyrody. Czyszczenie 
koni zgrzebłem i szczotką, jakoś 
łatwiej przyjęło się w gospodar­
stwach włościańskich (s.lczegól-
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• sie {)rzylapili może st.raznicy, czy "N~ takie m znakowaniu cale 

Ze czo?" się nie rozumiem, tyla ino we łbie 
"Kajby ta znowu'? Nikodem sam skarkuluję,", ?ló~~r znowu 

"'{''X T .~ l" " dyc nietiprawni do lasu; tylko im Bartek! ,Kredy, D1~JakICJ od pana 
}ll.l "-.J kobieta zamarli". H.acłmcklCgo Dle zlądamy, tylo by 

\lVSl 

do 
"Dudzinaf DudzinaL. No, moi pan \~zion świnię Nikod~mową, 

państwo, a to utrapienie, skara- t<? .unl , potem sp~acą ~la.rnem, 
nie bo ' kieł Pewnikiem przyszli- ~leJ zbIorą z pola Jęc~mlen ~zy 
ście kuli pochowku"? pytał karcz- Jensz~ zboz~. Dadzą kIlka CWlar-

Przez A. Dygaaa, 

(Ciąg dalszy) 
I uda przywiązał świnkę przed 

sa em wej ciem, następnie z 
Ba tkiem \vszedl do karczmy, 

.. obry dz~eIi, uobry dziell! Jak 
iQ macie, Bartłomiejul" zawołał 

karczmarz, szeroko roztwierając 
ust. 

" hwalić Boga, niczego! odpad 
Bartek. 

" i was też, Nikodemie, ani 
ly~hu, ani dychu od niepamięt-

. neg czasu! Witajcie!" mówił 
zno ~u Ruchacki, nie my.'ląc wca­
le, ze Duda wczoraj dopiero po 
llÓł O(:y opuścił k;::r~zmę. 

Jemu ta ano ma być w głowic 
kar ~ma, kiej ma w domu frasu­
nek I łba urwanie", zawolal Bar­
tek. 

"JI'ZU z i\larya! CLÓŻ tal~iego?U 
pYl<,ł ~wawo kal'czmar'z. "W 1e-

marz, rad w du zy, iż pogrzeb ków l będZIe ~goda. , 
bez pijaóstwa się nic obejdzie. Karczmarz Się za tanow1l; po-

"Taj zg:l.dł pan Hachucki", rzekI tern pytał: 
Bartek. Ino piniądzów Nikodem "A duża ta świnka? Zun się na 
nie mają; mozeby im pan dał ja- rzeź na \Viclkanoez?·'. 
kową radę lubo użyczliwość. "Coby ni€'! la będzie z pó1to­
Naraiłem im udać ię do pana ra roka" odrzekl Bartek. Od mo­
kaczmarza z onym jenteresem", jej ją baby niebo cka Dudzina 

"Czo, jaf ja?... O rany boszkiel byli kupili. Pomnicie, Nikodem, 
Czóż wy obi~ myślicie ludzie, wasa dali miarkę prosa za ma­
że w Poradowie na karczmie ucz- luśkie prosiątecko. 
ciwy człowiek, katolik, może co .,Nie mam pomnieć!" mruknął 
niebądż zarobić? Czy mię to nasz Duda. Tać pomnę. Ka święty Jan 
dziedzic nie drze, czy ludzie nie świnia będzie miała rok i trzy 
zarywają? ... Dwie !cie rubli z kar- kwartala. 
czmy takiej i kauczyja! A patrzaj- "Strasecnie zierna gadzina, bo 
cie no, czo tu kredy". idzie z dobre~o namiastku." za-

I z temi slowy Rachucki uka- chwalal Bartek. Bedzie z niej kie­
zał ręką na drzwi szafy, zapisa· dyś okrutna pociecha. . 
ne bialemi cyframi, które wyra- Kupiec i . przedający wyszh 
żały ilość wypitych i niezapla- Z karc7my na oględziny zwierzę­
conych półkwaterków. Cia, czego gdy dopełniono, Ru-

.. 
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nie w zachodniej Galicyi), gorzej 
sprawa stoi z czyszczeniem by­
dła. Niestety jeszcze w wielu 
okolicach gospodarze mają to 
mylne przekonan!e, że bydlo 1'0-
gate nie potrzebuje być czysz­
czone. Gospodarz, który dba o 
swe bydlo nie powinien zanied­
bać czyszczenia bydła rogatego 
7.~rzeblem i sZGZotką tak samo 
jak to czyni z końmi, a przeko­
na się w krótkim czasie, że przy­
czyni się to nie malo dCl lepsze­
go wyzyskania skarmionej pa­
szy i do utrzymania bydła w do­
brem zdrowiu. 

pierw należy wyciąć wszystkie drzewa odpowiednim nawozem, 
stare i uschłe gałęzie, większe co przecież dzisiaj za pomocą 
zaś podcinawszy eokolwiek, u- sztucznego nawozu uskutecznić 
sunąć ostrożnie, aby nie łamiąc łatwo, zapus·zając go do potrze­
się pod własnym cię2"arem lub od bnej głębokości w post~ci ro,z­
wiatru, nie odrywały się gwałto- czynu wlewanego w dZIUry. bIte: 
wnie same i raniły zdrowego ~aokoło drz~wa! w o~ległoścl 
drzewa, a zwłaszcza kory, Wy- Jak daleko sięgaJą. gałę~Ie koro,-

'l k" 11 ' ł b' , ny drzewa głębokIe doły, w kto-
gm e, sę l l wsze ue ~ag ę lema re kładzie się gnój dobrze pl'ze-
w ktor,ych mogłab;r SIę zatr~~: gniły, który p(j nakI'yciu ziemią 
mywac, wo?a, n~lezy wyczySClC zlać należy kilkakrotnie gno­
staranme az do zywego drzewa; "wk 
następnie pociąga się miejsca te JO ą, 
gorącą smołą kamienną lub maś- _Ea. ------------­

To są najgłówniejsze wska­
zówki, których nie należy nam 
lekceważyć., jeżeli chcemy zwie­
rzęta domowe utrzymać w stanie 
zdrowotnym. 

r~ A D Y. 

cią drzewną i wypełnia odnośne 
zagłębienia cementem, drobio­
nym z piaskiem na gęst~ papkę, 
stronę drzewa od deszczu po­
ciąga iiię "Caz jeszcze gorącą smo­
łą. Zimna smoła nie ma tu zna­
czenia, nie chwytając się bo­
wiem dzrewa, nie chroni wcale 
rannych miejsc jego od wilgoci 
i grzybków. U starych drzew 
bywa wierzchr.ia warstwa ziemi 
prawie zawsze zbyt już wyczer­
paną, a przy tern spód nieprze­
puszczalny i takżd wyjałowiony. 
Trzeba więc dostar0zyć podu pa­
dłemu drzewu świeżych matcrji 
odżywczych. W tym celu nale-
ży ziemie pod drzewem WZl'U-

Na Jasnej Górze. 
\V nadchodzącą Sobotę zacz­

nie się nieszporami na Jasnej 
Górze czterdziestogodzinne na­
bożeństwo. (~alodzienna adora­
cya Najświętszego Sakramentu 
w kaplicy Najświętszej Maryi 
Częstochowskiej, wieczorami od 
7 do 8, tak zwana godzina gra­
na. Zachęcamy wszYl:Stkich na­
szych braci w pobliżu zamiesz­
kałych do wzięcia udziału w tej 
wielkiej uroczystoścI. 

••• 
Proslmy~ 

O jednanie nowych 
czytelników. 

Pięlęgnowanie starych drzew. 
Zima jest najodpowiedniejszą 

porą do zajęcia się staremi drze­
wami. Z wyjątkiem Drzecha, 
który już we wl'ześniu, a naj­
później w październiku powi­
nien być oczyszczonym, można 
wszelkie czynności przy innych 
drzewach uskuteczniać w zimo­
wych miesiącach, byle tylko mro­
zy nie przechodziły 3-40 C. Naj-

szyć i wybrać o tyle, aby dało 
się zobaczyć korzenie, wycinać 
zgniłe i zepsute aż do zdrowe·-
0'0 drzewa. Zwykle okaże się 
przy takiem,poszukiwaniu i ?ad~­
niu korzem potrzeba zasJlema ••• 

n 
chacki wziął na bok Bartka i I ni Nikodemową świnkę?" 
rozmawiał z nIm pocichu: "Moja czena cztery talarki, jaK 

,.Nie o to mi chodzi, żebym 0- obszył.'· 
cyganił katolika" mówił Ruchac- Nikodeml" wolał Bartek pod­
ki. "Ale ~oglibyście, Bart.ł?mieju, ch~dząc do Dudy, gdy ty:Ocza­
za szwóJ trud ao zaroblC. Zetrę sem Ruchacki wszedł do karcz­
was ze szafy, jak mi pomożecie my "\Viecie He wam daJ'ą'?" 

k '" . , , 
W ~P?I~. "Bedzie ze sidem talarków?" 

"KleJ Sl~ mela pan k~czmarz/, "On peda, co świnia tera nie 
odr7.e~1 B.art~k. Jak me ~~d~le placi, i co na ostatnim jarmarku 
spraw~~d!lweJ ~~pla~y,. to pOJdzIe- Grzela z Boleścic dali za taku­
wa kaJ ~lebądz mdzleJ. 9hce p~n sieńkę dwascia i styry złotka". 
R.uch~ck], ~bych z~l'adzII przYJ~- "Nijak nie obstanę!" odrzekł 
clela.J SWOJaka. NICO z tego ~lle Duda "Orylka tez dałaby za ta­
b.ędzle, ~ogę u~ęczyć. C,hocby ką śwarną świnkę, ino ja nie 
s~ę Duda I ochla.h, to go nIkomu chcę sprzedać gadziny we wsi 
me dam otumamć. , '. swojej; bo mi potem żałośnie na 

."To wam obu z ceny SWInI strą- sercu, kiej uźrę, co się u ludzi 
cę, czom zakredytowal," rzekł lepiej niźli u mnie sprawia," 
znowu karczmarz. "Kacmarz peda, iże wasa kre-

.Sila-~e się obdlużl1. Nikodem" da stoja też u nieg.o na siafie." 
"Bf;dzle ze dwanascle pólkwa- "Dyć bedzie haJnok cheba ze 

terków i dziesięć kieliszków. zloty i ze dwa ceskie, jako miar-
A wy, Bartłomieju, to będzie wię- kuję. Nie wiecie to, Bartku, kiej-
czej. 0, daleko więczej! śwa się tu oba krzynę napili!" 
"Dyć wiem! W hańtą niedzielę "Kacmarz trzyma, coście prze-

wygnanowskie chlopy het moję śło trzy złotka przechlali i chce 
gorzałkę chlali, bom im stawiał wam ze świni strącić." 
bez to, co mi się on parobek o Duda poskrobał się w głowę 
moję Marynę pokłonił, jako pa- mrucząc: ' 
nu ojcu. Silai pan Ruchacki czy- "Nieboscka sprawiedliwie pe-

- --
dala, co ta gorzałka wicIa koś­
tuje ... " 

Obaj przy.jaciele weszli du kar­
czmy, :"by dobić targu i zająć siQ 
sprawą pogrzebu, 

.. No, gospodarze, będzie zgo­
da?" wolał H.uchacki. ,.Napijmy 
się śnapsa, a jak świnkę zabiję, 
poczęstuję was kiełbaszą", 

"Toby ta byl·o lepsze do przy­
chówku; takie zwirzę zal urze­
zać", mówił Duda. 
Stanęły dwa półkwaterki, a 

karczmarz nalał sobie . kieliszek, 
Nikodem wziąl SW01Q\ pOJ'cy~ i 
począł pić zwolna, przechyliw­
szy w tył głowę i obl'a~ająe się 
przytem wokoło. Gdy wypił, splu­
nął, otarł usta rękawem i rzckJ: 

"Czy to ma być z nami jako­
wa zgoda, panie kaczmarzu? 

"Dlaczego niema być zgody? 
Z porzomnymi ludźmi zawdy tra­
ficie do zgody, Kazałem oto 
świnkę zapędzić do chlewika. Lud 
sypie się z kościoła; po czo zwie­
rzę ma wystawać na oczach ludz­
kich? Zl.raz po\viedzą: 0, Duda 
chla w karczmie! Ostatnią świ­
nię przygonił, bo już niema czem 
płacić." mówil karczmarz. 
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Z róznych stron. 

Z ziemi piotrkowskiej. 

Popów. W lesie rządowyJn Popów 
podćzaH wyr~bu drzew, podcięta sosna 
upadła lla I'ohotnika BS·letniego Roma­
Ba Kopt'rQ i zabiła go odraz\1. 

Truskolasy. D. ~ bm., odbyło "jQ W 
Tru!>kolasach organizacyjne zebranie Ko­
la ,'I ,w. Pol. Szkolnej. 

D(I zan:'ldl1 wybrani zostali: prezes 
ks. ;\1ichal Ziarniewicz; dec-prezes ks. 
Edward Grus7.czvński: sekreta!z Roman 
Zielonacki; kasjer Józef Garus. 

Do komisji rewizyjnej: p. Antoni Le­
~an (naczelnik stacji Herby), p. Fran 
clszek Działach z Herbów, oraz p. SL 
Gryglowicz z Węglowic. 

Delegaci: p. Władysław Kaneler i p. 
Józef Saboczvilski. 

Nadto bibfiotekarz ks. Edward (~rll­
. zczYI·lski. 

Na liste: członków zapisało ię 115 
O'ospodarzy włościan. 

Zc~ranie postanowi/o: po otrzymaniu 
I gall~acji rządowej OtwOIZy(: czytolnic:, 
urządzi,; kur a dla analfabetów oraz o­
t orzyl: przedewszystkiem nader potrze­
l)O ą szkolę w Herbacb. 

Podając te zczeg\)ly winienem .ieszcz~ 
7.3Zn~CZr~, iż miejscowi ,.inteligenci" 
przeJa.'Vlh .. b. labe sympatje dla nowej 
org'3111zacJl sympatyzując z przy łowiem: 
:"kto ~pi, ten nie grzeszy; "" spoczynku 
JcdYllle pożądajq. 

Sosnowice. W d. l hm. o g. 4: po 
pol. za.rządzający wytlzi:1 I Pili I'U rkowni 
w hU~le ,.Katarzyna" p. ~euman prze­
cbodzl~ przez pod wórze w towarzystwie 
robotnika, który niósł pieniądze na ""y_ 
latQ .. Nl:lgl~ podeszło 3 ludzi nieznajo­

I~JC!l l. wyciągnąwszy brauningi, zażąda­
II plCUlędzy. Pod groźbą rewolwerów 
orldan~ im wszrstko. P. Xeulllan w~-je ­
chal mezwloczme za granicr. aby zdać 
relacjQ wla' cicielom huty. ) 

- 1'eg?ż dni~ na ulicy Florjai'lskiej 
n~ WygwIzdowie, węglarz, ciągnąć san­
lu z w~glem, pchnął chlopca, ciągnące­
go z. nim razem, tak nieszczc:~liwif', XI" 
ch~oplec (~ostawszy siQ pod sanki, złamał 
oble nogi. Nieszczęśliwego od wieziono 
do szpit,ala. 

- 'romas4 GaIku ' lat 20 i Homan 
r. aluszklI. ia't 25 za liczne kradzieze ka­
zani zosta1i każdy na 3 miesiące wie­
zieuia. Aresztowano ich i wysIano do 
I\resztu będzińskiego, skąd przesłani 'ZO­
. łaną do więzienia w Piotrkowie. 

Sosnowice. D. 3 b.m. (I gl.dz. 9 wie­
CzoreHl postrzelony zoztałśmiertelnie 
ba,ldyta. nazwis"iem Grite. 

- \V sobotę wieczorem jakiś 
człowiek, zdaje się pijany, przecbodząc 
przez odnog~ k?l,ei ~i~ec~ej, ujrza­
wszy na pl'zeJezdzl~ zołmerza, P,0d-
szedł doń i pOI'.hwycil za b~gnet.~oł­
nierz, JUyśląc~_. źe ów człoWlek chce 

mu bagnct wyrwać,pchnął go i przc- dl! n:l urząd g-Uliuu~ i sI lep 1I10nopulu\\ , 
U ił. Ozłowiek stracił przytomność, w oSHtlzie Wiel'7.ł)ic.l. 
żołnierz więc whiy! go na sanki i W wsi Błogie. ~o\\'. opocz. i'lllkiego, 
odwiózł do magi.;traLu. zosŁalu zawiilzane Koło ~13Cicl-/'~ Szkol· 

- W sobotę około godz. G ej w. Hej. 
na ulicy Modnejowskiej jacyś prze- Po odpl'dwiC'lliu naboxeJ')"twa miejscu­
chodnie pijani dali kilka strzałów z wr prohoszr7., k3..'1. ~f ,lZUI' zaprosi! 
re '~·olwerów . 8postrzegłszy zbliżają· zgrolllanzollyeh wlo\:ian 00 rnie zkani a 
cych gię dwuch żołnierzy, zaczęli u- gospodarz,~ \V ll\\,),z~'ńca (,nźuzika i prze­
ciekać, ale ich przytrzymano. mówi! do /'l'hranych, POC,l;('lIl poprosił b. 

Łódt. D. 2 b.m. przy liczn)m zjeź- posła Ostro\':skietS'o z(' .'mardzewic, a­
dzie duchowieństwa, obywatelstwa oko- żeby w)'ja:'nil cPle i zadanie Kól Ma­
licznego i wlościan odbyło się poświę- cierzy. Były po~et Ostrowski i w go­
cenie kościoła w Chojnach. Ceremonji rąccm pr7.emówieniu wykazał potrz bę 
poświęcenia dokonal ks. prałat Sza - oświaty. a że przemówieni jerro traW,) 
mota. do prz('I-onania w[plu, ~wiadczy to, ~I' 

Łódź , 1. lJzbrojeni ludzie napadli na z po~ród obecnych zapisało si~ na czlon­
kasjera fabryki Bachracha, jadącego do- ków około GO gospodarzy. Po dokona­
rożką w towarzystwie dwóch robotni- nill zapisów przystąpionI) dł) wybol'nZa­
ków i zabrali 1175 rb. przeznaczolJych rzqrlll. 
na wypłatą dla robotników. Na preZf'AC;a wybrano \V. (;oździka, 
Łódź . Na szosie z Łodzi do Blw.::ezin. na ''- stGPC(} .J. Kotellskiego. na skarb ni­

dokonano napadu na furmana, Joska ka W. Wiaczka i na sekl'l'tal'za ks. 
Weintl'anba. l ·apastnicy zażądali od ~Jazllra, miejscowego probuszcza, na ue­
niego pieniędzy, kt(lre mial wieź( ukry- legatów za' - k. Mazura i ,J. No Will­
te w kr7.yllcc pod towarami. Jo ek ski(·O'o. 
Weintl'<lllh Odlll \l\ril. Wtedy do niego da· Zarz'id świeżo zalOŻOllp.gu Koja nO 'i 
no l.ilka I.rzaló\\', kładąc go trupem, - ię z my.: lą założenia szkoł~ i przy niej 
na miej Cli. l'otf'1I1 napastnicy wydobyli biblioteki i nawet opiekr, llad tą PrI)'­

skrzynkę 7. pipnic:dzmi i zbiegli. szlą IJibliot.eką powierzył p. \ntoninie 
Chojny. W sobotę odbyło się poświę- Kotf' liskicj. Po dokonaniu wyborów b. 

cenie nowE'go k(l~tiola pod wezwaniem poseł O 'trawski, po raz drugi 7,abrał 
św. \V pjciecha w Chojnach po<l Lo- gl.os. dzir,klljąc zgromadzonym za dobre 
dzią. chc:ci i życząc im jaknajlepszcO'o powo-

Po~wi~cenia dokonat pralat ks. Sza- dzonit w prae: dla dobra wtac:nogo i 
mota, proboszcz para~ji Najśw. Panny ojczyzny. 
\IaJji. Dotychczal'; mie~ 7,kańcy BłOgIC~O i t)-

Parafjll. w Ch ł ,jll3th liez: okolo ~:),OO() ko1itznych wio. ek posyłali swoje azieoi 
wiernych, kościlII możo pomieścić zale- do bzkoły niemicckiPj, utl'l.ym) vanl)j 
dwie :1,000. prz('Z ko}oniBtów niemieckich. 

Sobotnia lUa~karada na Pogotowie u- Wogóle w pow. opoczyrl. kim , zac1.yna 
dała ~ił) znakom ide. Dochód wynió 'l 0- siG ruch w kierunku ofiwiatowrlD. brak 
koło 4,000 rb. tylko ludzi na kierowników. . 
Łódź . 3.I'o!L1ŻClllO robotników z fa- Lud już l'ozuluie potrzebą o~wiaty w 

bryk, objt)tych lokautem, staje się CI)- jr.7,ykll rodzimym i to dąż,.nil' do win· 
raz ci~ższe. l'ulllOC napływa coraz clz)' jest tak ilne, że przezwyci ,ty W'z 1-
slabiej. kie przf'szkody, jakie · tają na 11,.0<1z 

Z ziemi kieleckiej. 

Olkusz -1. Jac'y~ mcwujomi ltld~ie 
przy\\ieźli do L'ławkowa d"1lch nhr­
nież nifznajoIDych ludzi, klóq ch 
wciągnł~li uD opuszczonej kaplicy i 
LU dokonali ich rozstrzelania. 

Jedl1eg) zabito, drugiego śmicrLel· 
nie raniono. 

Po dokonaniu t.ł'go,niezolljomi roz­
pierzchli się . 

Z ziemi radomskiej. 

Ostrowiec. W dniu :lO tvcznia w 
O trowtu zabito 2 braci Hatkow kich i 
l nieznanego nazwiska żyda. .Jest to 
podobno dalszy ciąg rozpraw partYJ­
nych! 

Wierzbi ca. \V nuCI' z ,\ torh u ua 
~rodQ nbiegłą dokonano' "miałego 11 pa-

do ~wiatła. "Xarl·Jd .. , 
We wsi ' łupica , w pow. radom kiTlI 

~. wło~ci<1n wkroczyło gl'umadoi(' do 
la:-tl\\'. ł111I/'żących do IDiljol'atu \Vojko­
wiCI' l{ośriPlnt'. i poczyniło \\" nim zna­
CZlle .zkod y. ,, ' lo~ciaJl poc7.ątkowo:­
resztowano, kICZ wl\rótce W)'pubZeWllQ 
ich na wuluo' Ć, w~ taczaj'lc jl u Jluc7.('śuic 
prawę sądowa. 

Z ziemi Kaliskiej. 

Kalisz ł lulrgo. nzi' \\ yhl'ano 
z I\UI'JI większej własno .:cl \\'i­
tolda Kamockicgo z Kamiellia 
k iędza I I'uczkowskiegl z Bla­

zek i \Vincentcgo Borcekiego z 
l\Ioci zewic. 

Z ziemi Warszawskiej. 

Warszawa. \Y d. l b. m., o ~. 
8 "ieczorem na ulicy Pro t j. 
w pohliżu bramy domu ~r. ~O 
znaleziono zwłoki jakieg ś 17-le-
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Z ziemi Lubelskiej. tnio~,) młodzierka z licznemi ra­
nami w okolicy serca. 

O g. 10 rano na ulicy Książę- L.ublin. W d. 2 b. m., o godzi-
cej do przechodzącego tamtędy nie 11 i pół rano na rogu ulicy 
robotnika bez zajęcia Kazimierza Królewskiej i Krakowskiego­
\Vlasnego, niewyjaśnieni spraw- Przedmieścia \V Lublinie został 
cy dali kilka stt·zalów. Kula re- zastrzelony Wacław Sobicsz­
wolwel'owa przebiwszy czasz!{ę, czański, k·owal. 
~powodowala natychmiastową Zabójca zbiegI. 
śm iel'ć Własnego. Lublin, 3. Nocy dzisiejszej 25 napa-

O g. 10 wieczór' na ulicy \Vi- stników dokonało napadu na stacjQ 
lanowskiej w pobliżu ulicy Czer- Oorohusk, wysa.dzono dynamitem dul­
niako," skiej wystrzalami z re- ną cZQŚć szafy ogniotrwlllej, ale pie­
wolwcru zabito jakiegoś okolu niędzy nie zabrano. Podczas sb'ze­
:W lat liczącego mężczyznę· laniny raniony został śmierlelnie 

O g. 2 po południu na Woli żandarm btacyjny. Zllrządzono CllE!r­
zabity został 22-letni robotnik giczny pościg za napastnikami. 
Tomdsz 'Młynarski, mający jak- Dorohusk. W nocy z sobot.y na 
najgorszą opinię, uchodzący za niedzielę, o godz. 12 min. 40 po 
bandytę· Spi'awcy po dokona· połuduiu, grupa zbrojnych mło­
niu zabójstwa l'ozbiegli się i zni- dych ludzi napadła na stację Do-
.knęli bez śladu. rohusk na linji kowelskiej. 

Vv d. 4 b. m. sąd polowy we Ostrzeliwając przedewszyst-
\Vlocławku sądzlł sprawę Jana kiem pomiesZGzenie osłony woj­
Izbińskiego i Wladysływa Mo- skowej, ~najdujące się 0100 kl'o­
I'aczowskiego, o~karżonych o za- ków od stacji, na której jedno­
hójstwo w d. 13 grudnia r. z. cześnie rozległy się strzały, na­
Ghiby i Pietrzaka, włościan z pastnicy, którydl był.) około 25, 
włocławskiego. obległszy cały d 'Vorzec, podłoży-
Sąd wojenny okręgowy war- Ii następnie nabój dynamitowy 

~zawski skazał Teodora Bieliko- pod kasę ogniotrwałą. 
wa za zabójstwo ~trażnika na \Vybuch był niezmicmic silny 
~micrć przez powieszenie. i poląez'Jny z wielkim hukiem. 

cia doznali "lłOstQPowi" pOJ\owie. 
W przemówieniach swoich Ci "apo~ot­

łowie oświaty" przekonywali o koniecz­
ności" przymusowego wspóMzialanilt, a 
skuteczne środki 00 tego zalecali: walkę 
klas i związek ludowy. Pr7.ekonywano, 
~e kasy poi.yczkowo-oszcządllościowe. 
kółka rolnicze-zakładane pr7.ez jaką{; 
tam narodową demokracjf) są nie po· 
trzebne, bo wlościaństwo nasU! znajull­
je siQ w dobrobycie. 

[ Lo są niby pr7.yjaciele ludu, a Il!d1l 
nie 7.naj\l,! 

Oni o teJU llie wieuzą. żp członkami 
narodowej demokracji to s~\ polacy,któ . 
rzy kochają swą wiarQ, swą I)['ZpszłoR';, 
kochają wszystko co I:iLanowi pamiątkę 
polskości, kochają swe godło "Orla Bia­
łego", kochają wszystkich i pragną, 
aby nie było rozJamów, lecz pilllują ahy 
CZil.sem nie zeCHciano wprowadzić ży­
dowskich rządów. 

To jest nasza ziemia, jesLe:llly 'wil~c 
jej stróżami i w \'.apałflCb, wewnl~tr!.nycb 
wrogów, musimy otrzeźwiać. 

,,-Rog·al". 

Nałęczów 2. W czoraj -oko)~ 30 lu· 
dzi dokonało. napadu na stacJ~ Na­
łęczów. Napastnicy zabrali okołu 600 
rb. Podczas napadu ra ni.oay został 
sędzia pokoju m. T:ublin~ S.ołowi.ew 
żandarm Jarrnołomcz. ~a paslmcy 
zbiegli. 

Z ziemi płockiej. , 

Warszawa, 3. Trzech uzbrojonych }{oztrzaskał on całą. dolną pnło­
ludzi wskoczyło do wagonu tl'amwa- wę kasy w drzazgi, ale górna 
jowcgo w alei Ujazdowskiej i zabrało kondygnacja kasy żelaznej oca-
1nnduktorowi 16 rubli. lala i pielllądze w niej pozo:5ta - Płock, 2. Dtiś rano na sk werze za· 

'V' innem mi.ejscu zrabowano 5,000 ły ąienaruszone. l bity został wystrzałem z rewolweru 
rubli. Zandarm stacyjny, podoficer I nowy naczelnik powiatowegJ zarządu 

Warszawa, 1. Xa ~owym Zjeździe 12 Prokop, który wypadł przeci\\'ko ~andarmerji, podpułkownik Bielski. 
lutl7.i dało sahvQ (lO wychodzącego z napastnikom. zosLał rozbrojony, StrzelDjący zbiegł. (PodPl!~~' Bielski 
1<17.ni b. referenta wydziału śledczego poczem zranIOno go trzema wy- do niedawna był naczelm1nem za­
policji warszawskiej Wiktora Grtina, strzałami z rewolwerów. rządu-żandarmerji na. pow. często­
ktMy został zabity na miejscu. Gtiin Rany były śmiertelne. Żan- chowski i noworadomski i dopiero 
sp~jalista śledztw, wykryl wiele zawi- darm zmarł w krótce. przed kilka tygodniami wyprowadził 
Iych przestępstw. Nie .ldobywszy pieni<:dzy, na- się z C~t!stochowy; przyp. Red.). 

Targówek. Mieszkaniec wsi Targó· pastnicy porzucili dworzec w Płock 4. Po dokonaniu poszukiw8i'i­
wek pod Warszawą, 26-letniWładysław DorohusKu .. i skierowali. się ~ zabójców podpułkownika żandarn;wrji 
Kwiatkowski, ży",iąc nienawiśG ku swej stronę stacJI Ruda-Opolm, gdzle Bielskiego, aresztowano 15 podejrza· 
matce, Marji Kwiatkowskiej, za to, że zniknęli w ciemnośeiach. nych, których zaprojektowano wy-
odmówiła mu gotówki na hulanki i pi- Z powodu tego napadu w po- dalić do miejsc odległych. 
jatyl\p" zaczął znęcać sil} llad nią wnie- ciągach osobowych na 'odnodze Płock 4 lutego. Dziś w czasie 
miłosierny sposób. Kwiatl;owska całe kowelskiej dokonywano rewizji wyborów zlożono kart I wybor-
ciało pokryte ma siniakami. osobistych. czych ~,560. Dragoni rozpędzali 
Sprawę niegodziwego syila przesłano Krasnystaw. Otóź 'w chwili najgorę zebranych wy~orcó\'\' przed gma-

sędziemu śledczemu, celem pociągnięcia tszej u nas postr,powa-demokracja zro- chem, w ktorym doko'n:ywano 
go do odpowiedzialności sądowej. biła próbę, rzucenia sieci na lud, aby w~bor~w. 

Radziejów. (pow. nieszawski). Dnia go rozłakomić do cudzej własności, "by SierpJec. W nocy z 22 na 22 sty 
~2 zm. wieczorem do skltpu ~elaznego wywolać w naszem spoleczeilstwie" wal- cznia 'przez zemstę, podpalone zostały w 
p. Głowackiego w Radziejewie, wszedł kę klll.s". Sierpcu zabudowania gospo.darza w.y­
jakiś lllę~czyzna ubrany po wojskowomu \7'; dniu 20 z.m. odbylo si~ zebranie czalkowskiego, który straCIł w pł~m~e­
wystrasz!'! znajdującą się podówczas przedwyborcze, w którem brała udział niach cały swój dobytek ruchomy I 11l~­
sklepową. puczem. zaczął rabo'l"ać różne owa postępowa, a raczej żydowska de- ruchomy, wartości kilku t~sięcy rubh, 
rzeczy i siłą otWIerać szafy. Opładowa- mokracja, i wystąpienie jej członków asekurowany bardzo skrom me. W pło­
ny różnymi przedmiotami spotkał się 0- wywolało oburzenie wśród ludu zebra- mieniach zginął l7-letni parobek, klIka 
ko w oko z właścicielem sklepu, który nego, tak, że musieli przemówienia koni krów i świń. Sam gospodarz wraz 
w tej chwili wrócił z miasta. Rabusia przerwa\-, a przewodniczący zmm,zony z rodziną cudem ocalał. 
oddano w ręce policji, która przekonała był zaproponowa6 im opuszczenie ze- Mochow, (pow. sierpiecki). Właściciel 
się, ~e jest nim strażnik karczemny ze brania. Mochowa p. E. Borowski, założył u sie-
wsi SmoryHn, gm. Sędzin. I to prawic wszQdzie takiego przyję- bie własnym kosztem szkółkę dla 80 
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dzieci, której utrzymanie k?sztować bę­
dzie przeszło 500 rb. roczme. Szkółkę 
tQ p. Ber. oddał pod zarząd i pieczG 
ierpckiego Koła Macierzy. Dzieci służby 

rolwarcznej, wyrobników i niezamożnych 
włościan korzystają z bezpłatnej nauki 
w szkółce, zamożniejsi zaś opłacają po 
2 :dote miesięcznie. Pieniądze w ten 
posób zebrane pr~eznaczone są na ~up­

JlO książek do czytania, przyczem k ' ląŻ­
Id te mają być rozdane na pamiątkę 
dzieciom kończącym szkółkę. 

Daj Boże, tym też inni ziemianie p~u­
czyli l:iiQ prawdziwie aby obywatelskIm 
przykładem. 

Z par. Kobylniki pod Wyszogl'ode~: 
Pomimo zapewnienia, jakie wyrazili 
maljawici przy wzięciu przedmiotów koś· 
oielny( h, które ząbrali z kościoła para­
Cjalllego w Kobylnikach, dowiadujem,Y 
ię, ~e dozorowi kościelnemu nie zwro­
no 52 przedmiotów, pomiędzy innemi 

2 pieców kaflanych rozebranych. W t~j 
'weslji dozór kościelny odnió l się do 
władzy ze skargą. 

"Pleczczan in" 

Z ziemi Siedleckiej. 

Sterdyń. Do osady Steruyll, w pow. 
sokołowskim. przyjechało onegdaj kon ­
no kilkunastu mężczyzn, którzy skiero -
\\ ali się do domu, mieszczącego urząd 
gminny. Tu zesiedli z koni i uzbrojeni 
weszli do wnętrza. Pisarz struchlał i 
łaga! o darowanie mu życia. Przybyli 

o{jwiauczyli, że nic mu nie zrobią, je­
żeli im wyda pieniądze skarbowe, znaj­
dujące ię w kasie, oraz marki stem­
plowe. 

Pod groźbą re"Volwerów pisarz speł­
ił żądanie, poczem nieznajomi wsiedli 

na koniĄ i odjechali. Przebywszy kilka 
iorst, zbliży li się do jednej ze wsi 0-
olicżnych, gdzie przywołali mieszkań­
'ów i oddali im konie, mówiąc, komu 

je Ilale~y zwrócić, gdyż zabrali je tylko 
na. wyprawę do kasy gluinnej, poczem 
l'OzlJierzchli się bez śladu. 

}{a a tel'dJl'lska poniosła straty kil­
aJeŁ rubli. 

IJitwa i Ru'. 
' .. 

....; 

Brześć litewski. Naprzeciw dworca 
t. Brześć kolei nadwiślańskich znalezio­
o zwłoki zabitego przez pociąg włoś­
ianina z pow. bialskiego, gub.g-rodzień­
kiej, ~1icbała Szklauka. 

Wil~o 3 lutego. Zedranie przedwy­
rcze Ir-go okręgu rozwiqzal przed­
a wiciel władzy. 

- a lutega. Wyborcy ro Janie po­
tanowili żądać przyznania im prawa 

wybierania własuego posła z Wilna do 
urny lub rady pailstwa. 
Oazmianyl . W IJow. oszmiańskim w 

.. GŁOS LUDU" Ja 11 dnia 1 LII("lo."q 1901r. 

Wiszuiewic, p. E. Zacharzewl:iki poczy­
nił starania o zorganizowanie kółka 
rolniczego wlościailskiego. 
Urząd gubernialny wileilski. stano­

wiący o losach TO'warzystw i związków, 
nie dał pozwolenia na otwarcie tego 
kółka. 

\V dokumencie urzędowym napi ano 
najwyraźniej. że nie pozwolono otworzyć 
kółka rolniczego w Wiszlliewie, ponie­
waż 1) chciało "szerzyć oświatę", 2) to­
czyć "walkę" z pijallstwem, a :1) nazy­
wa(\ się "rolniczem". 

Mińsk Litewski 1 lutego, Odbyło 
się'liczne zedranie przed'''ydoL'cze żydo,,'­
skie. Postanowiono głosować na umiar­
kowanych kand ydatów stronnictwa ży­
dowskiego. 

Kobryń. Niedawno wykryła tu policja 
bandę zbójów, ZłOŻOIJą z 6 osób, u ktl) o 

rych znaleziono pedczas rewizji duży 
kosz pelny rewolwerów, sztyletów, drąż­
ków ~elaznych i t. d. Byli to krymina­
liści, którzy uciekli z katorgi. l'iedaw­
no popełnili mOl'der two pod Piilskiem, 
Aresztowano ich i odesłano pod silną 
stra~q do więzienia. 

Pińsk 2. tiiedm iu uzbrojonych mło­
dzieńców zrabowało 761 rb. dozorcy 
szkoły realnej. niosącemu pieniądze na 
wypłatę pensji urzędników. 

Kamieniec-Podolski 4. Ukończona 
została rzą~owa rewizja wydział po­
datków gminy żydowskiej zarządu 
miejskiąo. Wykryto roztrwonienie 
00.000 rb. Referent jest nieebecny. 
Brak sprawozdań za trzy lata. Rewi­
~ja trwać będzie w innych wydzia­
łach gospodarki. 

Niemirów 2 Na drodze z Bracławia 
do ~iemjrowa zrabowane 3.000 rb. 
sekreLarzowi gimnazjum, wiozącemu 
pieniądze na wsplatę pensji. 

Kijów l lutego. Trzech włościan 
ze w i 10tinszi stawili zdroju}' opór ko· 
misarzowi policyjnemu, który przybył z 
oddziałem strażnikóm w celu al'esztow -
nia z lIIoey wyroków sądowych. Komi­
sarz jest raniony, Żona jednego z wło­
ści,ln tych na rozkaz męża podpaliła 
dom, w którym .ukl'yla się z całą 1'0-

dzinq. Ogiell uga'izono bez o Cia 1'. Win­
nych aresztowano. 

Petersburg 4. Wicegubernator rja­
zański hr. TaLiszczew mianowany 
gnbel'llatorem łomiYIiskim na . ~ieJ­
sce bar. Korfa, który przemeslOoy 
zostaje na gubernatora warszaw skie-

gOSkopin 4. W~ wsi I1jiń~~e włościa­
nie w tych dm ach stawIli opór wła­
dzy przy zbieraniu podatkó~v .. Obec­
nie zaburzenia ustały, włośclaDle ,ło ­
żyli podatki, ujęli agitatora i wy.dali 
go władzy. 

Sarałów 'l.We w ·j Wełynszczynie 
pow. serdobs~iego. 2 lI.l~roJony:ch 
przybyło do Z1 m8klego dZIeslętnlkn 

$ > 

drogowego i zabrawszy mu 300 rb. 
zbiegli. 

Moskwa, 2. :\a 81 wiorście od Mo­
s'nvy na kolei Windawskiej rozbił 
się pociąg, który wyszedł z MOH­
li. wy. 

Rozbitych jest 21 wagonów, ran­
nych jest kilka osób z obsługi pocią­
gowej. smarownik został pogrzebany 
pod gruzami. 

Odesa 3. Wczoraj wieczorem w 
różnych punktach mia3ta dokonano 
n/lopadu na policjantów, 1\a ul. Gre­
ckiej zabito jednego stójkowego. a 
drugiego raniono. :\a ul. Bazarne'~ 
zabito stróża i raniono stójkowego. 

Moskwa 2. Na 8I-ej wiorście od 
11oskwy, na kolei windawskiej l'vzbit 
się pociąg, idąc'y z Moskwy. 

Teodozja 2. Trzech 'nieznajomych 
grożąc rewolwerami i. bombą zagra­
bili z biura kontroli przy budoV"ie 
dr. EkateryniJiskiej 2,000 rb.. pozo­
stawili w sali bombę i zbiegli. D\~ie 
osoby, podejrzane o udział w zama­
chu, aresztf\wano, toczy się śledztwo. 

Charków 2. Na stacji Geniczek 6 
uzbrojonych napadło na wagon sklep 
T-wa spożywczego urzędników. Zarzą­
dzający sklepem zra.nił strzałami 2 
napastników, których umieszc~ono w 
szpitalu. Reszta zbiegła. 

Irkuck, 3. Zaginione ł pudła na 
stacji Irkuck z rrzeszło 100,000 rllb., 
znaleziono rozbite za miastem. Kan­
torowy dotychczas nie zosta I odnale­
ziony. 

Ryga, 2. Sąd polowy za rabunki 
zbrojne skazał 3 oS0by na. śmierć; 
l-na 20 lat ciężkich rObót i l-na 
12 lat więzienia. 

Tyflis,2. Zatrzymano i oddano pod 
sąd polow.V 5 osób, które zrabowały 
wl1gon z różnemi towarami na 90000 
rb. 

Odesa :1 lutego. Wieczorem w róź­
nych czę ciach mia.ta dokonano napa.­
dów na policjantów: na ulicy Gt'eckiej 
zabito policjantfl; na Olgijewskicj ranio­
no policjanta w drzuch; sprawcy ucie~li 
na Bazarnej zabito stróża; raniono po­
licjanta, "cigającego wykonawców zama­
chu; dwóch z nich zatrzymano. 

- :J lutego. Z wyroku sądu polo­
wego powieszonv 3-ch mie zczan, Pl»tA­
konanych o napad zbrojny na policjan­
tów dnia 30 stycznia na ulicy Zapol'oa.­
kipj. • T a ulicy tej urządzono za aoz k ~ 
dla policji, zajętej rewizją w mi zkaniu 
Batchana, gdzie znaleziono dwie bomhy 
i dwa brauningi z nabojami. 

Z ZAGRANIC Y. 
Lwów, 2. 160 studentów rusinów, 

aresltowanych po demon 1l'.lC'ji w 
murach uniwer ytetu, prQdko uwo1-
Ili(\no, ale dzIś zno\ 11 artł 'ztowallu~ 

• 



http://sbc.wbp.kielce.pl

l. 

I 

"GŁOS LUDU" )& 11 dnia 7 Lutego 1907 r. 8 

gdyż l'cktol' i. niektór~y pr?fe­
sorowie otrzymalt od rUSInÓW lIsty 
z pogróżkami. . 

Lwow, 4-go lutego. StudencI so­
cyaliści, rusini i żydzi urządzili 
wczoraj demonstl'acyę uliczną 
dla wyr-a:i:enia wspólczucia stu­
dentom rusinom, aresztowanym 
za napad na uniwersytet. Policja 
rozpędzita manifestantów. Aresz­
LOwano kiJl,a osób. 

Rzym, 1. "Corri~l'e d'Italia" ~onosi 
z Jerozolimy: Dma 22 b. m. WIeczo­
rem przyszło" kościele Betlehem. 
::t kim, w kt.órym znajduje się Swi~ta 
Urota, mi(!dzy Franciszkanami a a­
rzymsko-greckimi duchownymi, z 
powodu kwe:;tji ceremonialt~, do Sp?­
rów i bÓjki, w któl'ej dwa) Franc~­
szkanie odnieśli rany. Na w~zwal1lC 
(rwurdjana przybył do BeUehem zu­
~lądca konsulatu '" .roskiego i wice­
konsul francuski. 

RocheforŁ, 2. W nr cy w doku lo­
d~i pod wudn.) ch wybuchł pożar i 
splonął caly dok; odn iosla Ilszkvdze­
nia łódź pod wodna o pOjemności 
2,000 tonn. 

W kolach marynarskich rozpow-
szechniona jest pogłoska, że pożar 
nastąpił WEkutek podpalenia. 

w róźnych stronach Europy zau- Jest to-najczystszą mił~ścią zapłonąć, 
ważono: W Szwecyi i Finlandyi Jes!' to w samym Bogu utonąe. 
w miastach: Haparanda 29, Ulea­
borg 28. \V Rosyi i Polsce: Pe­
tersburg 26, Warsza\va 2 L, Mo­
skwa 27, Kijów 2;J. \Ve Francyi I 
i Niemczech: Paryż 3, Berlin 5, 
Monachium 2. We \Vloszech: 

Ol nic się modłów nie- oprze pot~dze 
Przebaczać jednak, kochać, wspieraJ 

III'OZe 
Nie da.": bliźniemu g/'zeclwl11' siQ' u-

Neapol 1. ,V Austryi: Wiedeó 15, Jest to Jlajwięciej 
Lwów 28, Kra'<ów 22. 

podlić-=­
sit) modlić. 

Tak przedstawia się tempera­
tura, jaka we wtorek, t. j. dnia 
22 stycznia l'. b. w .'tych wyżej I ~~~~lfJ1..~~'@I~~~~®.i@] 
~~~~.ieniOnYCh miastach pano- ~@~@~~~c@~W[®,~~~ 

Lecz miej~cami zauważono je-
szcze silniejsze mrozy. Naprzy- DENTYST A 
k.ład w. H.osyi. w guberni.i jaro- Marjan PUCHALSKI 
stawsklf'J mJ'oz dochodzI do 50 
stopni pesyusza. II-ga Aleja H! _;?6 róg TeaLralnej, w do· 

mu Dr. Wasserl,hala (nad Apteką W-go 
Długosza). 

. 81dep i pie~arltia Budapeszt, 3. Na zjeździe ducho­
wieństwu serbskiego w Karłowacu 
potępiono patrjarchę serbskiego Bran-
kowica za nieprawne wydatkowanie Pycha jest pokory wrogiem nit'pr~e-
funduszów kościelnych i wyrażono jednanym-duma pokory 8iostl'ą. 
nadzit'ję, że Brankowlc złoży godno~ć 

d wa pokoje z kuchnią do wynujl;cia za 
120 rb. w Włoszczowie dom n:lJ'o~ny w 

Rynku M 65 . . 

Wiadomość u Adama Szafr'aiłskieO'o 
w \Vloszczowie. 1::1 

patrjarchy i odda 70,000 koron. --
Wiedeń, 2-go lutego. Rotmistrz Kto sieje nieprawość, b~d~de żąl nic- __ '. __________ _ 

bar. Stkotek wynalazł nowy ka· szczęście i karę·-
rabin maszynowy. Próby Cioko-
nane z tą bronią dały wvniki rm.~~~&~~~~~~(G5i 
świetne.] J "Dzisiaj" jest twoje, "jutro" ~;~je~Vie I ~@~~~~~@j~~~~~~ 

frr 

ROZMAITOŚCI. 

Mrozy w Europie. 
Mro~y ostatn~e, które nastąpiły 

po dmach OdWllzy, byty tak sil­
ne, jakich najstarsi ludzie nie 
pamiętają. H.zeki stanęły zesko­
r1lpione ilną warstwą lodu. Przv­
czyną tych mrozów były silne 
wiatry, wiejące z podbieguno­
wych okolic, ktÓI'e pędziły ku 
nam to mroźne rozrzedcone po­
wietrze lodowców. 

Poniżej podajemy stopnie mro­
zu wedtug skali Celsyusza, jakie 

Kto o tem pamięta, ten poc\(clwie I 

Do slawy idzie się palacalUi, ::i:._ I p II O ~ i fi ~ 
jątku rynkiem, a do cnoty pus!'ynią· I, 

Zamiataj śnieg przed swemi drzwia- I 
mi, nie troszcząc się o drzwi sąsiada. 

Dzień jeden wart trzy dla tego. kto 
robi każdą rzecz w swoim czasie_ 

Modli{- się - jest to o najwa~niejsze 

O uregulowanie 

~renUll1erat~ I 
Modli6 

prosić, . r=1I~r.:","j 
się - jest to zniżyć się, by I ~~~~ 

wznosić, I '~"lEIl~):l!i:!.Ie -
"GŁOS LUDU" prenumerować można we wsz~stkich. księgarniach. 

Redaktor i wydawca JÓZEF SIECIŃSKI. 
Onk. i LJ~. F. D. WUhazewakiego 'fi Cz~t.ocho1rie. 
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